Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


Nawet francuskie dzienniki socjali- 
styczne, najmocniej dotknięte zarazą 
germanołilstwa, pod wrażeniem manife- 
stacyj wrocławskich powzięły poważne 


Los 


wiadomościach 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia 


Dzisiejszy numer zawiera 4 strony. 


ZEIK 


| BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


« Za ogłosz. pobiera się od więrsza mm. (7 
* łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-lam. w 
potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 


udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn.i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dła wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 9 czerwca 1931 roku. Rok XI. 
|FWTZEG KESZĘSCEW RE PESZEK IE OAZA DZKA DRE. 


KU CZCI BOHATERÓW WIEDNIA. 


W Wiedniu odbyła się uroczystość poświęcenia kaplicy Sobieskiego na Kałłenbergu. Na uro- 
czystość przybyli: prezydent republiki austrjackiej Miklas, wicekancierz Schober, były kan- 
clerz Seipel, nuncjusz apostolski Sibilla. Imieniem potomków rycerzy, którzy wzięli udział w 
wyprawie wiedeńskiej i których herby umieszczono na ścianach kaplicy, przybyli rycerze mal- 


tańscy: B. hr. Hutten-Czapski, St Tomaszewski, hr. Lanckoroński i sekretarz legacyjny Kor- | 


Obrona przeciwgazowa 
kraju. | 


Rozwój techniki lotniczej po wojnie; 
światowej usunął wszelkie przeszkody, 
wszelkie granice dla nieprzyjacieiskich | 
samolotów. Gdy dawniej linja frontu 
stanowiła zaporę dla wrogich zamiarów. 
nieprzyjaciela, dziś znalezienie się nie- 
przyjacielskiego lotnictwa na głębokich 
tyłach jest kwestją godzin. To też za- 
gadnienie obrony ośrodków, położonych 
w głębi kraju stają się skomplikowane i - 
trudne — wymaga dużej umiejętności i 
dobrej organizacji. 


Rozważając istotę ataku nieprzyjaciel- 
skiego, dojdziemy do przekonania, że ce-. 
lem jego będzie zniszczenie lub unie- 
szkodliwienie znaczne, bodaj na pewien. 
czas, ważnych ośrodków, zarówno woj- 
skowych, jako też i przemysłowych, go- 
spodarczych, lub ważnych węzłów ko- 
munikacyjnych, a przedewszystkiem fa-. 
bryk, koszar, magazynów, mostów, sta- 
cyj i t. p. 

Jednak nietylko zniszczenie pewnych 


- 


sak. Poświęcenia kaplicy dokonał nuncjusz apostolski Sibilla, którego widzimy na ilustracji objektów będzie miał na celu atak lot- 


enio- 
czyła 
kiej 
obie- Przed 4 t . W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
n, w pia A! niem przez pocztę 20 gr. wigo. N PE 
ma- Baja weley: enana komunikacji sbontńł nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu seny abona- 
P mentu. Za dział ogłoszenio redakcja nie odpowiada. Redakcja 
wita | administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80, Konto czekowe 
y jest P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12. 
Nr. 67 
P 
„He- 
a o- a 
wc | Lekcja poglądowa. 
Jeśli wnosić można z głosów prasy 
tra- francuskiej, — manifestacje Stahlhel- 
wią- mowców we Wrocławiu będą miały nie- 
ona jaki skutek pożądany. Mianowicie otwo- 
rzą one ostatecznie oczy opinji irancu- 
nie- skiej na istotę dążeń niemieckich, W o- 
sio- cenie tych maniłestacyj prasa francuska 
śle- wykazuje dawno niespotykaną jednoli- 
sór- tość stanowiska. Nawet redaktor „L‘O- 
Zy- euvre" G., Herve, który podczas wojny 
ów był fanatycznym głosicielem hasła woj- 
ny aż do zwycięstwa”, a następnie stał 
ay się nie mniej namiętnym zwolennikiem 
M porozumienia Francji z Niemcami, na- 
dzie wet ten publicysta skrajny i nerwowy 
obecnie ochłonął i otrzeźwiał, Zrozu- 
od- miał on, że jeśli „rozbrojone* Niemcy, 
inie zdołają zmobilizować stupięćdziesięcz- 
u- no - tysięczną armję dla celów wrogiej 
manifestacji, wymierzonej przeciwko 
— sprzymierzonej z Francją Polsce, — to o 
wa istotnem pokojowem porozumieniu Nie- 
ons miec z Francją nie może być mowy. 


wątpliwości co do „pokojowych“ nastro- 
jów niemieckich. Inne pisma irancuskie 
piórem swych najwybitniejszych publi- 
cystów wyrażają kompletne rozczaro- 
wanie co. do „pokojowości'* Niemiec, 
Znany publicysta De Givet pisze w 
„„L'Ordre”, że „dobrych Niemiec nig- 
dzie nie widać. A gdyby nawet znałezio- 
no owych 15-tu poczciwych, prawdziwie 
pokojowo usposobionych Niemców, le- 
piej byłoby dla nich, by się nie zbierali 


razem, bo mógłby ich spotkać przykry | ow, 


los“, 

George Bienaime wskazuje na „przy- 
sięgę”, którą złożyli Stahihelmowcy we 
Wrocławiu, 
wszystkie ziemie, jakie należały do niej 
przed wojną. Publicysta francuski słusz- 
nie zwraca uwagę, że ziemie, do których 
obecnie zgłaszają pretensję Niemcy, są 
to ziemie czysto polskie, którym nawet 
eksterminacyjny system germanizatorski 
charakteru tego odebrać nie zdołał. 

— „To, co należy dziś do Polski — 
pisze słusznie George Bienaime, — jest 
od wieków polskie i zostało Polsce naj- 
sprawiedliwiej przyznane. Niemcy nie 
chcą dotąd przyznać słuszności podziału 
tych ziem i z wściekłością powstają 
przeciwko niemu. Rodzi się pytanie, ja- 
kiem prawem to czynią? Chyba „pra- 
wem' przemocy, a to jest sprzeczne z 
ich oświadczeniami o zamiarach pokojo- 
wych“, 

Słowem, — manifestacje wrocławskie 
odegrały dla Europy rolę lekcji poglądo- 
wej, wykazującej istotę dążeń niemiec- 
kich. 

Polska nigdy nie miała złudzeń, co 
do „pokojowości* Niemiec. Ale byliśmy 
w tej trudnej sytuacji, że przestrogi na- 
sze w tym względzie nie znajdowafy po- 
słuchu niekiedy nawet w sprzymierzo- 
nej Francji. Ludzie bowiem chętnie wie- 


że przywrócą Niemcom| jeczkę Kaizera, którego tak słusznie na- 


podczas rozmowy z prezydentem republiki austrjackiej Miklasem, 


RESTAURACJA MONARCHJI 


przybiera w Niemczech konkretne formy 
WILUŚ$ WRÓCI NA TRON? 


Opinja publiczna irancuska zaczyna | piętnował Buehłow, Hohenzollernowie 
się liczyć coraz więcej z ewentualnością |są obecnie na drodze odzyskania swego 
powrotu na tron niemiecki Hohenzoller- | prestiżu. 
Restauracja monarchji, która nieda- 
Tygodnik „Gingoire" zaznacza, że cho- |wno jeszcze wydawała się niemożliwo- 
ciaż skompromitowani przez swe tchó- ścią, zaczyna dziś przybierać konkret- 


rzostwo w czasie wojny i haniebną u- | ne formy. 
—0— 


francuska chętnie wtedy dawała posłuch | ROZSTRZELANIE OFICERÓW. 
zapewnieniom niemieckim o ich inten-| Ryga, 5.6. W połowie maja oddziały 


niczy; zadaniem jego będzie również 
prowadzenie roboty destrukcyjnej przez 
wprowadzenie zamętu w życie admini- 
stracyjne i gospodarcze, stworzenie uczu 
cia niepewności u szerokich warstw 
społeczeństwa, co zostanie osiągnięte 
przez niszczenie objektów użyteczności 
publicznej, a nawet domów mieszkal- 
nych. 


Jeżeli zważymy, że atakujący po swo- 
jej stronie bardzo ważny czynnik, jak 
moment zaskoczenia, oraz, że od niego 
zależy wybór czasu, pory, celu i trasy — 
dojdziemy do przekonania, że będzie 
on uwzględniał w wyborze takie dane, 
które dadzą mu maksymum korzyści a 
minimum ryzyka dla osiągnięcia zamie- 
rzonego celu, To też obrona przeciw- 
lotnicza musi być zorganizowana jeszcze 
w czasie pokoju. Obrona przeciwlotni- 


cjach „pokojowych“, Doszło do tego, że 
znałeźć przychylne dla siebie audytor- 
jum w Paryżu łatwiej było nacjonaliście 
niemieckiemu, aniżeli przedstawicielowi 
Polski. Propaganda niemiecka umiała 
właśnie Polskę przedstawiać jako rze- 
komą  „mącicielkę nastrojów pokojo- 
wych”, jako rzekomą, jedyną bodaj w 
Europie „zawadę” w ustabilizowaniu się 
stosunków pokojowych. Wiele gorzkich 
chwil musieliśmy przeżyć jeszcze przed 
paru laty, gdy opinja irancuska dawała 
chętnie ucha syrenim głosom nadcho- 
dzącym z nad Sprewy. 

Niemcy, — mimowoli pracowali je- 
dnak sami usilnie na to, by Francję wy- 
leczyć ze złudzeń, 

Maniiestacje wrocławskie w tym 
względzie rolę. 

Być może, że zbliżą one chwilę, kie- 
dy nietylko Francja, ale i Europa cała 
zrozumie, iż jedynym środkiem zacho- 
wania pokoju jest wytworzenie takiej 
atmosiery politycznej, w której Niemcy 
odczułyby jasno, że wszelkie ich pory- 


rzą w to, w co wierzyć pragną, co odpo- wy rewizjonistyczne sprowadzić na nich 
wiada ich chęciom i dążeniom. Francja | mogą jedynie — nową katastrofe. 
niewątpliwie pragnie pokoju. — Opinja | 


Dzeta. 


GPU rozstrzelały na terenie Petersbur- 
ga około 70 osób, W tej liczbie rozstrze- 
lano 40 oficerów byłej armji carskiej, Po- 
miye zaś 30 są to inżynierowie, le-' 
arze i duchowni prawosławni. Zazna-| : > s : 
czyć należy, iż rozstrzelani oficerowie | własnega, lotniotne MS eg gg do 
należeli do tych pułków gwardji, któ- | wojn znacza ch ść 1 i Ą Y a 
re brały udział w stłumieniu rozruchów | puje wł więc a Boże edo ao 
7 z 


robotniczych w fabryce Obuchowskiej | stanie w kraju, dlatego też braki jego 


w 1901 r. W maja r. b. przypadała 30-ta ta; : > 
rocznica tych rozruchów i dla ala 30-ta | uzupełni drugi element obrony czynnej, 


nienia tego wypadku władze sowieckie labi matą przeciwlotnicza; paar ka- 
postanowiły dokonać krwawej egzekucji! tuzba pomocnicza ie r ci RPR 
nad oficerami gwardji. Między innemi| rów í aparatów SRRA Eno x abo Ró Ę 
rozstrzelany został również dr. Schiele, | nież dużą rolę dege PRZ. za Ai 
Niemiec, aresztowany na jesieni r. ub. | wę o zniułofizoacj i enra aria 
w Petersburgu pod zarzutem uprawiania | „anoszac sda do | P i Er 3000 PHa 
antysowieckiej działalności na terytor-| mtr ri miały MEES, linki S 
DER rdze lowe, Rozstawiony o kilkunastokrotną 
O TRZY GĘSI rozpiętość płatowca sprawia, że nieprzy- 
Kraków, 7. 6. We wsi Kopaliny gm eri 7» Tb Pok z ydy 
py dą a> ,..|necnej, (która stanowi - 
rze zabily zosta w czs sprze pon, (etsea stanovi zwykłą pore ala; 
o 3 gęsi tamtejszy sołtys Feliks Jarecki linię balonów ed orowych, 5000 pa 
oraz ciężko raniony jego zięć Roman Go- uniemożliwi ka że: łania Laat że 


cza dzieli się na czynną i bierną, Do 0- 
brony czynnej należy spowodować u nie- 
przyjacielskiego lotnictwa dotkliwe stra- 
ty albo wogóle nawet uniemożliwić jego 


rzędowski. — Sprawca morderstwa Jan 
Jan Błaszczyk zbiegł. Rozesłano za nim 
listy gończe: 


Tyle uwag co do obrony czynnej. 


AE. :| 


—— 
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„GŁOS WĄBRZESKI" 


Po wielkiej wojnie narody znowu wystąpią przeciw sobie. | í 


CIEKAWE PROROCTWA S. NATIVITAS, 


Poniżej podajemy proroctwo Siostry słońce świeci; noc kładzie kres jego|jusze za i przeciw sobie. Wojska będą 


Str. 2 


Nativitas, Franciszkanki z Bugeres w | trudom. gwaltownie na siebie nacierały; na ziemi | i p 
Bretanji: A więc długość dnia liczy się tylko od | zapanuje rzez i mord. T nie 
Siostra Nativitas, która zmarła w r.|wschodu do zachodu słońca, Nie zapo-| Straszne świętokradztwa, kradzieże, | ku 
1798, pisze w książce „Buch der Wahr- | minaj, moja córko, że o ile chodzi o to,|okrucieństwa i niemierne cierpienia bę- | no 
u. Weissagungen” z roku 1884: jak długo świat jeszcze będzie istniał, |dą następstwem wojen wewnętrznych i | nyc 
| „Pewnego dnia znalazłam się sam na |to nie może być mowy o tysiącu lat: | zewnętrznych”. prz 
sam z Bogiem w dalekiej krainie. W | pozostaje zaledwie kilka wieków, parę| W odniesieniu do czasów obecnych, | 2" 
7 ten ukazał mi się P. Jezus. — Stał na|tylko i to niewiele... Sąd już się zbliża! | znajdujemy w „Sybili” nakładem Fiałka dzi 
szczycie pagórka, a wskazując ze smut-|Biada! biada światu! Jakież plagi przed w Chełmnie, bardzo ciekawe szczegó- | Prz 
kiem słońce ślicznie jaśniejące, rzekł: way zc Biada ostatniemu wie- | ły wielebnego sługi Bożego pały ag hs 

— Patrz! Świat ma się ku schyłkowi. | kowil... Holzhausera, prob. w Bingen nad Renem 
Oto zbliża się chwila mego ostateczne-| Ponieważ Pan dał mi do zrozumienia, | zmarłego w r. 1658, który pisze: > 
go przyjścia. Gdy słońce zajdzie, mó- że żaden człowiek nie może poznać dnia „Świat nawiedzi wielka wojna, która ka 
wią, że dzień minął, a nadchodzi noc.|ani roku przyjścia Syna Człowieczego wszystko spustoszy i spowoduje ogólną | zy, 
Wszystkie wieki przede mną są jako je-|na sąd, nie pytałam więcej. Ale kie- nędzę. Panujących wypędzą lub zamor- | 4, 
den dzień. Zwróć więc uwagę na dro-|dym w Bogu liczyła myślą wieki, pozna- | 4 ują, monarchje upadną, na ich miejsce ko 
bę, jaka pozostaje słońcu do zachodu i|łam, że ten, który się rozpoczyna od ro- zaprowadzą republiki. Nastąpią powsze- py 
osądź, jak długo jeszcze świat będzie|ku 1800, nie będzie jeszcze ostatnim”. chne zaburzenia, rozległe majątki ulegną każ 
istniał. „| Na innem miejscu tej książki czytamy | konfiskacie, rozpęta się wielkie prześla- sg 
Spojrzałam na niebo z wielką uwagą i|proroctwa odnoszące się czasów obec-|dowanie Kościoła i duchowieństwa. Na świ 
osądziłam, że zachód nastąpi najpóźniej | nych, oto co pisze: świecie zapanuje ostateczny zamęt i Wy 
za dwie godziny. Nabrawszy odwagi, „Widze w Bogu, że dość długo przed przewrót. W chwili największej rozpa- zm 
zapytałam Pana, jak należy rozumieć przyjściem antychrysta świat nawiedzi czy wszechmocna prawica Boga przyj- eo 
dzień: jako dobę, czy też od wschodu do | wielka wojna. Naród powstanie przeciw | dzie z pomocą sposobem niepojętym dla buj 
zachodu słońca. narodowi, państwo przeciw państwu. — | rozumu ludzkiego”. jed 
— Moje dziecię — odpowiedział mi | Pojednają się, a potem znowu rozpoczną (Ciąg dalszy nastąpi). Am 
Chrystus — robotnik pracuje, dopókijwalkę. Tworzyć będą przymierza i so- pań 
c miea = 
[e Prezydent wziął udział w uroczystościach | szałek Sejmu i były prezes Stronnictwa |barz Antoni Płóciennik wpadł na. ory=|cert wieczorny. kiej Rb iż rej gło 
| w Jastkowie, gdzie został odsłonięty pomnik ku | Chłopskiego były delegat do rokowań |ginalny pomysł eksmitowania niebosz-| Sewilla. — wyglosi. p. tadeusz oz , Aki 
czci legionistów poległych w bitwie z moskala- | pokojowych w Rydze w roku 1921 Jan wz” z ŻEM zadba żre 22,30: Muzyka lekka i taneczna. 3% 
mi w 1915 ro Dąmbski. zmarłego niejakiego Franciszka a- A 
no nÁ = jj ka, nie dopłaciła grabarzowi 4 zł. za wy- ŚRODA, DNIA 10. VL 1931 R. pad 
soli ZBRODNIA W KLASZTORZE. taca dołu. dA varig paray g b 12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,25: nin 
ne i i eksmisja nieboszczyka Z $Tobu nastą-| Wsród książek“ — wygłosi prof. Henryk Mo- wie 
pozd de wić twarz Ki amordowai!... Z CAŁEJ P OLSKI. piłaby niewątpliwie, gdyby nie inter- ścicki. 1548: AGA ATA 16.00: Pro- teg 
NE ZONA Z ATUSZOWS CU]; W : ; ANETA wencja policji, która temu przeszkodzi- dla dzieci: s) kwadrane dla najmłodazych: | któ 
„„gniu 3 czerwca b. r. wieczorem doszło | — Grudziądz. (Sekciarze się kłócą). |;, Ww sama por Gn dladzieci a) kwadrene aia ja onych "dh 
„aido wstrząsającego zajścia w klasztorze | W tych dniach doszło po „nabożeństwie” 3 + € Sri 1) Opowiadanie p. Serafinowej p. t. „Sierota”, v 
„aŚw. Piotra, położonym w pobliżu tego | „hajduków“ w kapliczce sekciarzy w| Płóciennik zostanie pociągnięty do od-|2) Djaloś pióra K. Makuszyńskiego p. t. „Roz- | poc 
miasta. Po sprzeczce jeden z mnichów, | Grudziądzu do nieporozumienia. Gru- powiedzialności. mowa wróbli”; b) Program dla młodzieży — fel- Wi 
d: niejaki Sylwester Spasic, zamordował | dziądzka sekta hodurowców rozpadła jeton prof. Leona Rygiera p. t: „Serce Chiń- cji, 
-ciu strzałami rewolwerowemi przeora, |się na dwie sekty, które, jak to zawsze WRO | 2% | _ Jo JAZK Komunikat Centr. Biura Hydro- j st 
Mojżesza Frankowica. bywa, „pracę” swą rozpoczynają od graficznego dla żeglugi i rybaków. 16,50; „Las, gly 


jako źródło piękna" — wygłosi prof. Sokołow- lić 


sprzeczek. Niedzielne nieporozumienie . 
ski (transmisja ze Lwowa). 17.15: Muzyka z płyt 


Wspomniany klasztor znany jest ze 
byłoby doprowadziło do bójki w ,„koście- 


swej szczególnie surowej reguły, a zaj- 


Kącik radjowy. 


ście wynikło na tem tle, że wspomniany |le', czemu jednakże policja przeszko- WTOREK, DNIA 9, VI. 1931 R. gramofonowych. 17,35: „Klechdy dawnej Rusi” 
mnich Spasic naruszył zasady zakonu, | dziła. zai di i ATZ m wygł. p. Tadeusz Łopalewski (tram. z Wilna). me 
ściągając na siebie przewidzianą karę, N waty AKA kiar TERA, 2223: | 18,00: Koncert reprezentacyjny Pol. Państw. pod zna 
wymierzoną mu przez przeora, — Grodno, (Skazanie za szpiegostwo). |in "7 tom pism ma skiego — wygios! po. |dyr. AL Sielskiego. 19,00: Rozmaitości. 19,20: 6 
SP z z = Wi Malinowski. 15,45: „Chwilka lotnicza”. ERA łyt fonowych. 19,40: Skrzynka «ie 
Sprawca stawił się do rozporządzenia |Zapadł tu wyrok w procesie w szpiego- ' | Muzyka z płyt gramotonowych. 19,40: : 
RE f : . ę „| |16,00: Muzyka z płyt gramofonowych. 16,47: ini GE Da biet omówi më selt 
władz policyjnych, podając, że zamordo- |stwo na rzecz Litwy, toczący się od kil- Kooninikat Coal, Biura Hydrograticzacgo dla pocztowa rolnicza resp. -. om są, i 
wał przeora, który go uderzył w twarz. |ku dni. RP Tisy e Hitis bunla W. Tarkowski. 20,00: Prasowy dziennik radjo- mi 
Przy Spasicu znaleziono jeszcze drugi ; j A x A p: e e a ozn | 20,15: Odczyt muzyczny p. t.: „Chopin na cil) 
rewolwer, nabity ostremi nabojami Czterej oskarżeni zostali skazani na| Wodowych — wygłosi p. „amina aączkowska: | Majorce” — wyśł. dyr. Hulewicz (transm, z my 
| 6 lat, nięciu po 5 lat, jeden na 2 lata,|1715 Muzyka z płyt gramofonowych. 17,35: | Wilna), 20,30: Koncert z Krakowa. 22,00: „Au- | dni 
zez) a trzech uniewinniono. o oj z R aaa spać tor Robinsona" — wygł. p. Jan Porandowski, mot 
pert (transmisja z AraKowaj. 15,1; : opwarny |22 3. Muzyka lekka i taneczna. tele 
Ś. P. JAN DĄMBSKI Łódź, (J ; : i , . Orki MY Fazy 
de . 22 „ (Jak grabarz chciał eksmito- |koncert symfoniczny — wykonawcy: Orkiestra na 
Warszawa. W piątek nad ranem zmarł|wać nieboszczyka z grobu). Na cmen-|Filharmonji Warszawskiej, Józef Ozimiński aa los 
w szpitalu Dzieciątka Jezus wicemar- !tarzu parafjalnym Ruda, miejscowy gra- |(dyr.) i Maryla Jonasówna (fortep.). 20,15: Kon- | my 
ziemia z ZZ Z Z Naj 
DAM KRECHOWIECKI. — Bończo ty mój! — rzekł po chwili łagodnie, — | kną... Zgorszenie ustanie... miłośnice oddalę, na służbę sze 
B= s dobryś jest i wierny, wiem o tem. Aleć dziś z tym Al-; Bogu i krajowi oddam się cały... ale nienawistne więzy 
i brykiem mówić nie mogę... Niech jutro przyjdzie; teraz | niech pękną!... mo: 
Y i oz ak” J proye DZA perna E 3 ; 
i H wzburzony jestem i siebie niepewny... uspokoić mi się Pochylił głowę na piersi, ręce jak do modlitwy zło- rok 
5 if trzeba, uśmierzyć... żył i stał tak chwilę nieruchomo, przed wielkim złotym poc 
! y krzyż : Tio P y 
"ero adh > Wyciągnął do Bończy dłoń i już go pożegnał. rzyżem, wiszącym nad łożem. za 
46) (Ciąg dalszy). Obs ERER ed z iylla RK Nawałem zs Chryste!... m szepnął — nie karz... ulituj się!... Ev 
Strzymał się król i spojrzał posępnie przed siebie. | napływały one do głowy i serca, budząc gwałtowny nie- Myśl. pepanen znów biegła i RZE SIĘ 
W myśli jego zarysowała się postać -kaplana, wysoka, | pokój. Po wyjściu Fredry, długo jeszcze chodził po Ak gło ARE ko DŻ gad AEO a 
chuda, z obliczem wygłodzonem, mizernem, z oczyma | komnacie, cisnąc w dłoniach rozpalone czoło. Nie było j %tOTeJ Coraz częściej, jako o przysziej maizonce swej, toli 
5 | myślał. Jadwiga Głogowska pojawiła się w myśli, tak wy 


w głąb zapadłemi, które się ogniem zapału świeciły, gdy | świadków, w tej samotności mógł dać folgę wzburzo- 


śmiało, zuchwale rzucał królowi klątwę za rozpustny | nemu sercu. Nużyła go ta walka, jaką prowadził, pra- wyraźnie, jak gdyby na jawie: wysoka, biała, powiew- | w 


na, ze złotą opaską na głowie, z wyrazem zamyślenia 


Żywot... j EW AK => gnął jej kres położyć, ale nadaremnie szukał sposobu. I duas<c= okonia Sika. UE hena wizatiale W p 
Wzdrygał się Kaźmirz i rękoma rzucił, jakby toi — Pogodzić się z Adelajdą — myślał. — Wyrzec jj l R esi PR cy ak EP O r gdy 
Aane dapor chciał... E >, się wszelkich uczuć serca, przemóc wstręt... Niepo-i ią jakby mgła biała PARSE F dźwięki lutni a it = 
— am w a osem. — Ka-|d ! BER st Ea POZA x po 
załem go Somi kakia Koda = z aż pya Nigdy! nigdy! — szeptały blade usta [a dea eoa żem taaa © kak: pis 
co chcesz, bylem go więcej nie widział, a on to tak zro- PRORA ERT OE i > AE oczuł dreszcz rozkoszny, przechodzący go od > 
zumiał, iż go nazajutrz w Wiśle utopiono... Nie jam te- I stawał mu w pamięci los państwa, zagrożony stóp do głowy. ran 
mu winien! — dodał głośniej, — ale gotowym prosić | wskutek braku potomka. Lois sercem będzie na Wę- — Gdyby to ona! — westchnął, — Nie odwrócił- „Pi 
o przebaczenie papieża, bo mi pamięć tego księdza na | grzech, myśli Kaźmierza nie odziedziczy, całą budowę, | bym się od niej, jak od tamtej... miłowałbym wiernie, 
duszy leży kamieniem... Prosić będę... upokorzę się kę PEACE afraira za year lg, mik obala syn jej byłby dziedzicem tego tronu i spadkobiercą teg 
przed Bogiem i następcą jego, ale niech mi ten Bodzanta | “” i EE TO EST e żyw mych myśli... cz) 


I znowu, jak przedtem, wysoka, chuda, poważna, I znowu gniew przeciw nieubłaganemu Bodzancie 
postać księdza Baryczki stanęła przed nim... Oczyma | przeniknął go nawskroś. — * Tie 
bez blasku, wzrokiem trupa spojrzała na niego. hets Nie o cnotę. im idzie! — szepnął — nie o to, 


rozkazów nie daje! Niech mi ręce uwolni z tych wię- 
zów, które mnie krępują... Nie dla mnie niech to uczy- 
ni, ale dla państwa, które nie ma prawego dziedzica... 


Niech mi nie nasyła służalców swoich z rozkazami — Zamordowałeś go, rozpustniku! — szeptał nie- iżby zgorszeniu położyć kres, ale o panowanie nademną, si 
i klątwami! Przyjdzie jutro ten Albryk, a zacznie må- ubłagany głos sumienia. — Stałeś się gorszym, niż Bo- | 0 zgnębienie mnie, o władzę!... r r > . ik 
wić co, to mu milczeć każę i wygnam!... lesław Śmiały, bo nie w uniesieniu, ale z rozmysłem| | W tym momencie szelest jakiś dał się słyszeć u wej- ch 
Dobiesław przystąpił bliżej spełniłeś zbrodnię... Ściągnąłeś rękę na sługę ołtarza, | ścia. Podniosła się ciężka zasłona i ukazała się we p» 
AA Siek ? À i chcesz teraz mieć myśl spokojną i przyszłość szczę- | drzwiach, mała, niepozorna postać. Człek ów miał i 
— Miłościwy panie, — rzekł łagodnie. — Racz | ¿ļiwa! ie ciąż 7szakż bi j ozdobny, j j = 
wzorów i í s NACZ | śliwą!... Klątwa na tobie ciąży, dumny królu... klątwa!... | wszakże na sobie strój ozdobny, jedwabny, obcego kroju, 
wysłuchać słów Jaśka z Melsztyna... gniew umiarkuj, — Nie... nie! — powtarzał, broniąc się Kaźmierz. | snadź z andegaweńskiego naśladowany dworu. Strój ten Ri 
a nie s dape, zawiści srogich... Jam twój sługa wierny | — Sługa nikczemny spełnił zbrodnię, nie ja! Nie chcia- | był barwy czarnej i kusy; spodnie szerokie, u kolan spię- Ę 
i pragnę, by cię, królu, miłowali Wszyscy! |_| | łem twej Śmierci, księże! nie chciałem... Sługę, który mi | te i wąskim ściśnięte pasem u bioder; kaftan krótki, fał- sta 
To mówiąc, pochylał się do ręki królewskiej. Sło- | wiernie od lat dziecięcych służył, oddaliłem za to z przed | dowany na piersiach, z rękawami szerokiemi od ramion m 
wa jego, wprost z serca płynące, poruszyły króla. Po-| mojego oblicza... Tęskno mi za Kochanem, bo wierny | do łokcia a obcisłemi poniżej. Na plecach zarzucony > 
isa na Fredrę, a gniewny wyraz znikał z jego|był; alem go odepchnął. Do Awinionu poszlę, o. prze- | płaszczyk, fałdowany był i ledwie sięgał do bioder. i b 
icza, 


baczenie prosić będę... ale niech te więzy straszliwe pę- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


to 
ci. 


Nr. 67 


Q zgodną pracę wszyst- 
kich dla dobra Rzplitej. 


Polemika w prasie jak i w życiu społecznem 
i politycznem każdego narodu, jest rzeczą ko- 
nieczną. Że starcia się bowiem dwóch lub kil- 
ku opinji wytwarza się zdrowa myśl, powstaje 
nowa idea. Polemizować atoli w sprawach ogól- 
nych czy też specjalnych mogą ludzie, którzy 
przekonani logiką argumentów przeciwnika, 
przyznają temu przeciwnikowi rację, ale nie lu. 
dzie, którzy mimo logicznego argumentowania 
przeciwnika, zbijającego ich tezę od tej tezy nie 
ustąpią, jakkolwiek sami widzą, że teza ich jest 
fałszywą i niesłuszną, Z takimi ludźmi polemi- 
zować nie warto, bo szkoda czasu i słów, gdyż 
upartego nikt jeszcze nie przekonał, Jednakże 
skoro taki „uparciuch” zabiera głos na ramach 
prasy, to czasem trzeba mu mimo to odpowie- 
dzieć, gdyż mógłby taki pan pomyśleć, że argu- 
menty jego są „murowane”, że nikt jego twier- 
dzeń i zdań naruszyć nie zdoła. Kilkakrotnie 
już zabieraliśmy głos na łamach naszego pisma 
w sprawie Strzelca i t. p, które to sprawy wy- 
świetliliśmy naszym czytelnikom dostatecznie. 
Wywody nasze były rzeczowe i spokojne, Pi- 
smo nasze, mając na oku dobro Państwa i oby- 
wateli, nie karmi czytelników swoich jakiemiś 
bujdami, ale podaje materjał bezstronny, dążąc 
jedynie do konsolidacji społeczeństwa na tut. 
terenie, Sądziliśmy i sądzimy, który to sąd po- 
dziela większość zdrowo myślącego społeczeń- 
stwa, że dziś nie czas już na partyjne swary, na 
głoszenie dzielnicowości, a czas na zgodną i 
twórczą pracę dla dobra Państwa, obywateli, 
a tem samem i dobra własnego. Jednakże inne- 
go zdania jest pismak z tut. brukowca endeckie- 
go, podpisujący artykuły swe jako „Pomorza- 
nin”, Jest to pan, którego mózgownica, jakkol- 
wiek pokryta już siwym włosem, nie może pojąć 
tego, że dziś jest jedna Wielka Potężna Polska, 
której synowie w czasie niewoli spełnili swój o- 
bowiązek należycie, bez względu na to, czy oni 
pochodzą z Pomorza, Kongresówki, Małopolski, 
Wielkopolski, Śląska, czy też należą do emigra- 
cji, która tak liczną była dawniej i dzisiaj jeszcze 
j st. Pan ten sądzi, że Polski nowy, niepodle- 
śły byt wykuli Pomorzanie tylko i im tylko pa- 
lić należy kadzidła za ich czyny. 

Stwierdzamy, że sprawie odzyskania niepo- 
dległości przysłużył się cały naród, cały szereg 
męczenników za świętą sprawę, znanych i nie- 
znanych, 

O tych cichych bohaterach dużo mogłyby po- 
wiedzieć, śdyby mówić mogły kazamaty Schlis- 
selburga, tajgi Sybiru, kazamaty więzień nie- 
mieckich i austrjackich, (Lecz cześć Ich pamię- 
ci!) My spadkobiercy tych cichych bSjowników, 
my wykonwacy ich testamentów pracujmy zgo- 
dnie w myśl ich wskazań nad budową potężnej 
mocarstwowej Polski, w której wszyscy obywa- 
tele czuć się winni szczęśliwymi, bez względu 
na to, z jakiego zaboru pochodzą i gdzie ich 
los dzisiaj rzucił. Pamiętajmy o tem, że jesteś- 
my synami jednej matki - Ojczyzny i że dobro 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej jest i będzie na- 
szem największem prawem, 

A tymczasem co się dzieje? Otóż ten „Po- 
morzanin' z Gazety Wąbrzeskiej w dwunastym 
roku istnienia Polski, wysuwa jakieś oskarżenia 
pod adresem przybyszów, sanatorów, Strzelca, 
on arcymoralny, arcykatolicki, arcypatrjotyczny 
it. d. 


Można walczyć z przybyszami, można nie- 


Ana 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Wspaniala rewia przcpwwoienia wojskowego i 


w Kowalewie 
Kowalewo, dnia 7. 6. 


Dzisiejsze święto przysposobienia woj- 
skowego i wychowania fizycznego zgro- 
madziło przeszło 1000 członków różnych 
organizacyj: Pocztowe P. W., Kolejowe 
P. W., Powstańcy i Wojacy, Harcerki, 
Harcerze, Hufce szkolne, Sokół, Mło- 
dzież Katolicka a w większej części mło- 
da organizacja Związku Strzeleckiego. 


Wodza Armji, Marszałka Piłsudskiego. 

I znowu padła krótka komenda „Pre- 
zentuj broń!', a ork. odegrała hymn na- 
rodowy. 


DEFILADA. 


Na rynku miejskim przedstawiciele 


Przybyłe organizacje ustawiły się w|władz i urzędów i organizacyj odebrali | 


z p. generałem Pasławskim na czele de- 
filadę oddziałów. Ładnie defilowali cy- 
kliści z „Pogoni“. Pięknie się reprezen- 
tował w defiladzie hułiec gimnazjalny, 
oraz oddział Zw. Strzelckiego z Wąbrze- 
źna, który, jako najmłodsza organizacja, 
dziarsko wyćwiczyła już swoich człon- 
ków. Defilada wypadła dobrze, czego 
dowodem były pochlebne wyrażenia p. 
generała. 


czworoboku koło ołtarza polowego na 
boisku miejskiem im. Tad. Kościuszki. 
O godz. 9,30 przeglądu oddziałów do- 
konał komendant pow. p. w. i w. £. por. 
Kuliszewski, któremu raport zdał kom. 
pow. „Strzelca ppor. rez. Milewski. 


Krótko przed godz. 10.30 przybył na 
święto p. w. i w. Í. Dowódca Korpusu 
O. K. VIII p. gen. Pasławski w towarzy- 
twie ppułkownika p. Grefnera, z-cy dcy 
63 p. p, komendanta obwodowego p. 
w. i w. Í. kapitana p. Korczewskiego. 


P. generałowi raport złożył kom. pow. 
p. w. i w. £. por. Kuliszewski. 

Nastąpiła uroczysta Msza św. polowa. 
Przed ołtarzem zasiedli na specjalnie u- 
stawionych krzesłach goście i przedsta- 
wiciele władz z p. gen. Pasławskim i p. 
starostą Sucheckim na czele. 

Mszę św. odprawił i kazanie podnio- 
słe wygłosił ks. wikary Knitter z Kowa- 
lewa. Podniosłe kazanie ks. Knittera, ze 
względu na treść, wywarło na słucha- 
czach głębokie wrażenie. 

Po Mszy św. p. burmistrz Kuechler w 
imieniu miasta, miejskiego komitetu p. 
w. i w. f. powitał przybyłych gości na 
święto pw. i wł., wznosząc w końcu prze- 
mówienia okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Okrzyk ten entuzja- 
stycznie podchwycono i z tysiącznych| 
piersi wyrwał się gromki okrzyk „niech 
żyje!" 

Oddziały prezentowały broń, a orkie- 
stra 63 p. p. odegrała hym narodowy. 


Następnie przemówił do zebranych do- |po odpoczynku obiadowym. Cały szereg 


OBIAD. 


Po defiladzie udano się na dziedziniec 
szkolny, gdzie 3 kuchnie polowe wyda- 
wały uczestnikom święta smaczne obia- 
dy. Podczas obiadu przygrywała ork. 
63 pułku piech. 

Por. Kuliszewski podziękował p. gene- 
rałowi za przybycie na święto p. w. i w. 
£ oraz zainteresowanie się temi sprawa- 
mi na tereni pow. wąbrzeskiego. W koń- 

W czasie obiadu żołnierskiego, por. 
Kuliszewski podziękował panu gene- 
mi na terenie pow. wąbrzeskieśo oraz 
złożył uroczysty meldunek żołnierski w 
imieniu wszystkich członków P. W. po- 
wiatu, że w pracy nad urobieniem tęży- 
zny ducha i ciała, zgodnie będą współ- 
pracować nad pogotowiem obrony Oj- 
czyzny. 

W końcu przemów. p. Por. wzniósł 
okrzyk na cześć p. generała. Okrzyk 


ZAWODY. 


utworzenie siłnych kadr strzeleckich i 
harcerskich. Przemówienie swoje p. gen. 
Pasławski zakończył okrzykiem na cześć 


ytkowania ULYCLNEM) 


ZWIEDZENIE SZKOŁY ROLNICZEJ 
| ŻEŃSKIEJ. 
| Bezpośrednio po obiedzie żołnierskim 
| goście udali się na zwiedzanie Żeńskiej 
Szkoły Rolniczej, będącej pod wytraw- 
nem kierownictwem dyrektorki p. Gor- 
goniówny. 

Goście szczegółowo zwiedzili cały 
|śmach szkoły. Wszędzie zastano ład i 
porządek, co w wielkim stopniu świad- 
czy chlubnie o samej szkole jakoteż o 
dyrektorce p. Gorgoniównie. 

W czasie zwiedzania wygłoszono ró- 
wnież cały szereg przemówień. 

Ks. dr. Łęgowski z Wielk. Radowisk 
wspomniał o naszej Armji i jej Wodzu, 
wznosząc na jej cześć okrzyk. Dalej prze- 
mawiał p. prof. Brzostowicz, p. star. Su- 
checki, p. generał Pasławski, dowódca 
O. K. VIII. wznosząc w końcu okrzyk na 
cześć pierwszego kapelana pomorskiego 
Zw. Strzeleckiego ks. dr. Łęgowskiego, 
który nadzwyczaj gorliwie współpracuje 
z wojskiem. 

W końcu przemówił p. burmistrz Kue- 
chler, wspominając o współpracy społe- 
czeństwa w organizowaniu święta p. w., 
to pw. i wf. p. Dynowskim z Kowalewa. 
| Za inicjatywą p. starosty zebrano na 
(powodzian na Wileńszczyźnie 51,10 zł., 
|które wręczyliśmy Powiatowej Kasie 0- 
szczędności w Wąbrzeźnie. : 

Ze zwiedzenia szkoły rolniczej goście 
i odnieśli dodatnie wrażenie, 


ROZDANIE NAGRÓD. 

Po zakończonych zawodach nagrody 
poszczególnym zwycięzcom rozdał p. 
starosta Suchecki, 

ZAKOŃCZENIE, 


Kiedy zmrok zapadł, rozpalono ognis- 


Str. 3 
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ten powtórzono entuzjastycznie przyjko, wokół którego zabawinoo się parę 
wtórze dźwięków marsza generalskiego. chwil wesoło. Oryginalny taniec cygań- 


ski odtańczyły druchny ze Stow. Młodz. 
Żeńskiej z Wielk. Radowisk pod kiero- 


Zawody rozpoczęły się w krótki czas | wnictwem p. Łojewskiej. 


Wspólnym śpiewem: „Wszystkie na- 


wódca O. K. gen. Pasławski, wzywając | wyczynów sportowych naszej młodzie-|sze dzienne sprawy” zakończono święto 
krótkiemi, żołnierskimi słowy do dalszej|ży były dowodem pracy tej młodzieży. |sportowe i oddziały rozjechały się do 
pracy dla dobra Rzeczpospolitej przez | (Szczegółowe sprawozdanie o zawodach | domów, zostawiając po sobie jaknajlep- 


w$półpracę społeczeństwa z wojskiem, |podamy w nast. numerze.) 


dźmi o pokroju tym jak autor artykułu Gazety 
Wąbrzeskiej, podpisany Pomorzanin. Jednak- 
że cierpliwość ludzka ma pewne granice. Nie 
twierdzimy my bynajmniej, że wśród Pomorzan 
są sami porządni ludzie, a wśród Polaków z 
innych dzielnic same szumowiny. Tak tu jak 
i tam, jak zresztą w całym świecie są ludzie do- 
brzy i źli. Człowiek jest tylko istotą ułomną, 
łatwo zbłądzić może, ale to już sprawa jego-oso- 
bista, sprawa jego sumienia. 

Ale by z tego powodu kuć materjał partyjny 


casz tego rodzaju kalumnje, że oni nie chcą iść 
pod twoją komendą i na twoim pasku partyjnym. 

Rugi pomorskie, krwawiąca rana w twojem 
sercu. Powszechnie znaną jest rzeczą, że wła- 
dze naczelne mają prawo i obowiązek przemie- 
nienia urzędnika, zwolnienia urzędnika i t. p, 
jeżeli tego wymaga dobro służby. Zaznaczyć na- 
leży, że minister danego resortu jest odpowie- 
dzialny za podległy mu personel wobec ciała 
parlamentarnego. Z tego też tytułu również 
on kieruje całą polityką personalną, za którą 
on odpowiada, dobierając sobie taki aparat, |i rzucać wyzwiska na ludzi Bogu ducha winnych, 
który będzie wykonywał polecenia swego prze- | to już ani chrześcijańskie, ani katolickie, ani mo- 
łożonego tak, jak obowiązujące przepisy i in- |ralne, Zdaje się nam, że ten Pomorzanin, który 
strukcje nakazują. I zupełnie słusznem jest, że | to pisał musi głosić wszem wobec i każdemu 


sze wrażenie. 


En ZRK REA w ERA ZONA S E Ca KL KRZ D ZEN DT ZRP RDRA 


jego przetworów (Pom, Dz. Woj. Nr. 3. poz. 37), 
łącznie z rozp. Wojewody Pomorskiego z dnia 
10 marca 1930 (Pom. Dz. Woj. Nr. 7 poz. 86), 
oraz rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 


| tej z dnia 31. 8. 1926 r. o zabezpieczeniu poda. 


ży przedmiotów powszechnego użytku (Dz. Ust. 


R P. Nr. 91. poz. 527) ustalam po wysłuchaniu 


„opinii Komisji do badania cen następującą cenę 
chleba: 
Za 1 kg. chleba z mąki żytniej 60 proc. — 44 śr, 
Cena powyższa obowiązuje od dnia 5 czerw» 
ca b. r.i jest ceną maksymalną. 
Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
jod ustalonej ulegną na podstawie art. 4 i 5 roz- 
,porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 31. 8. 26. 


mawidzieć (tylko czy to po chrześcijańsku i ka- |resortowy minieter, skoro zauważy pewną nie- 
tolicku) sanację i Strzelca, ale w sposób godzi- ||ojalność czy też nieudolność danego urzędnika, 
wy i katolicki p. Pomorzaninie. Artykuł twój | przenosi go „zy też zwalnia zależnie od tego, 
w nr, 56 z 14. 5. br. jest więcej niż podły, bo|w jakim stopniu dany urzędnik jest nielojalny 
bezdennie głupi. Ale to nas wcale nie dziwi, | wzgl. nieudolny, Co do posad „dobrze płat- 
gdyż kto jest zacietrzewiony partyjnictwem, kto | nych i wygodnych“ to w tej materji ustawa upo- 
zieje nienawiścią do wszystkiego, co nie z jego |sążeniowa traktuje wszystkich urzędników je- 
podwórka, ten traci zdrowy rozsądek i głupstwa | gnakowo, zależnie od zajmowanego stanowiska. 
plecie jak Piekarski na mękach. By zaś nie| Wysuwanie tego argumentu jest zwykłą dema- 
posądzono nas o bezpodstawne zarzuty, posta- | gogją, A możeby nam bliżej wyjaśnić te nie- 
ramy się je uzasadnić i zbić twoje wywody p. | moralne metody, jakiemi posługuje się sanacja? 
„Pomorzaninie”. Nam się zdaje, że niemoralną jest, walka taka 


z osobna, że on to zawsze i wszędzie postępuje (Dz, Ust. R. P. Nr. 91 poz. 527) karze aresztu 
zgodnie z etyką i moralnością. Ale to zdaje się go 6-ciu tygodni lub grzywny do 10.000 zł. 
tylko puste słowa, bo czyny jego nie są w ża- Jednocześnie wzywam konsumentów, by cen 
dnym razie na tem, byle tylko swój interes par- | wyższych od ustalonych nie płacili a żądających 
tyjny upiec. Pomorzanie prawdziwi wiedzą © wzgl. pobierających ceny wyższe podawali mi 
tem, że oni są Polakami, że współrodaków swo*- | do ukarania 

ich chętnie widzą i z nimi chętnie wspłpracują, N. ry N, B. 14. 


Wąbrzeźno, dnia 5 czerwca 1931 r. 
Za Starostę Powiatowego 
Cwinarowicz, referendarz 


gdyż mają na oku i sercu dobro całej Rzeczy- | 


pospolitej, a nie poszczególnych grup, czy par- 
tyjek. A ponieważ niema reguły bez wyjątku, 
więc uważamy że i ten Pomorzanin z Gazety | 
Wąbrzeskiej jest wyjątkiem w tem ujemnem zna- ! 


| REMEK 


Co zrobiła młodzież na polu p. w. i w. f. do A te dusze 
tego czasu, mimo usiłowań ze strony powołanych 
czynników podjęcia pracy p, w. i w, Í. w jej or- 
ganizacjach? Nic kompletnie, na co są dowody. 
Ile to młodzieńców miało świadectwa z pier- 
wszego czy drugiego stopnia p. w. i w. f.? Pro- 
simy o to zwrócić się do kompetentnych czyn- 
mików. A ile wyście się nią zajmowali, jeżeli 
chodzi o p. w. i w. £? A skoro znalazła się 
garstka ludzi dobrej woli, która w zrozumieniu 
interesu przygotowania obrony Państwa, wobec 
coraz intensywniej działających organizacji na 
terenie Niemiec Hitlera, Stahlhelmu etc., przy- 


jaką prowadzisz „Pomorzaninie ”. 


i wszędzie, co nie w jego obozie, a w walce tej 
posługuje się metodami i środkami, które go 
zmiotą z powierzchni życia, 

Dziś, gdy Orzeł Biały roztoczył swe skrzy- 
dła nad Polską, wszyscy dobrzy Polacy pod jego 
go skrzydłami zapominają o wszelkich różnicach 
dzielących ich, a zgodnie pracują nad budową 
potężnej mocarstwowej Polski. 


jęciami. A czy to w toruńskiem „Sł. Pom.“ nie 
pracował czasem „stuprocentowy Pomorzanin” 
p. Kanarowski, który był alfą i omegą w waszym 
obozie? Czy to czasem nie on, ten, który przy- 
niósł na Pomorze zarazę wschodnią, spaczone 
pojęcia o religji i moralności (on arcymoralny) 
it d. A czy tych, którzy wiarę małżeńską 
mają za nic, należy szukać tylko wśród tych 


przybyszy? A możeby się znaleźli i wśród was - 


OBWIESZCZNIE 
w przedmiocie regulowania cen przetwo- 


tacy, na tut, terenie nawet? A czy tylko przy- 
bysze źle gospodarują w domenach, trbszkę le- 


czeniu, t. zn. że on woli pracować dla partji, | 3 
| WIADOMOSCI POTOCZNE. 


| Wąbrzeźno, dnia 8 czerwca 1931 r. 


— Tydzień L. O. P. P. Wczoraj rozpo- 
„czął się VII. Tydzień Ligi Obrony Po- 
|wietrznej Państwa. Samolot wojskowy 
inad Wąbrzeźnemb, Kowalewem i Golu- 
biem wczoraj rozrzucał ulotki propagan- 

owe. 

— „Lutnia“, Dziś lekcja śpiewu w lo- 
kalu p. Klimka. 

— Mlewo. (Kradzież). Onegdaj skra- 


dziono p. Stesowi 1 ubranie i płaszcz. 


stąpiła do realnej pracy, to ty Sz. Pomorzaninie | piej tylko poszukać i niedaleko nawet, a i wśród 
nazywasz to rozbijaniem społeczeństwa, KW a znajdą się i tacy wzorowi gospodarze. — 
na szkodę Narodu i Państwa Polskiego. Tę | Uważamy, że dalsza dyskusja z tobą Sz, Pomo- 
rzaninie jest zbyteczną. Jak już wyżej zazna- 


czyliśmy, nie zamierzamy nigdy dysputować z lu- 


bezinteresowną pracę tej garstki, nazywasz ro- 
botą dla karjery? To chyba tylko dlatego rzu- 


przesiąkłe moskiewskiemi lub austrjackiemi : dla Państwa jako całości, zwalcza wszystko 


rów zbóż chlebowych. ab oostaj 

Na podstawie rozoprządzenia Wojewody Po- Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 

morskiego z dnia 27 stycznia 1931 r. o regulowa- Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny; Alfons 
niu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Nr. 67 


Str. 4 „GŁOS WĄBRZESKI" 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez- 


Dnia 17. 6. 31 r. o godz. 10 przed poł, | Sprzedam nowy 


Biata Eezękutor Wydz. Pow. w Wa- ggf stolarki 


Cena zł. 150. 


wego najwięcej dającemu za gotówkę: 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy |brzeźnie w drodze przetargu przymuso- 
ieczeniowych w niżej wymieniony ; 
p JS y ionych miejscowościach: 1 klacz, » Łaskawe zgłoszenia pod 
| z ` j r aig r. o admin. 
1. Prz pero | Dnia 16. 6. 1931 r. 9 prosiaków, 4 jałówki, Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.| Głosu Wąbrzeskie __ „Głosu Wąbrzeskiego* 
w Ludowicach o godz. 11 przed poł, 1 radjoaparat 4-lampk. Dnia 15. 6. 31 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będzie w M, Pułkowie w o- 8 » 
; i i be Mak an mczaka Egze- a 
2. Przy poczcie Dnia 17. 6. 1931 r. 4 leżak rży p. symiljana Szy a a" ONE- 
w Ryńsku o godz. 8,45 przed poł. eżanka, kutor Wydziału Powiatowego w Wąbrze 8 a 
źnie w drodze przetargu przymusowego rzy B 
gm najwięcej dającemu za gotówkę: WE: 2 
„ Przy poczcie Dnia 17. 6. 1931 r. 4 warchlaki, 114 paczek cykorji 5 = PR 
ñ s $ zo 
w Ryńsku o godz. 9 przed poł. 2 krowy „Francka* po 0,5 kg. i 20 paczek oTa 
0,5 kg. kawy słodowej „Knaippa*. pan i 24 
4. Przy poczcie Dnia 17. 6. 1931 r, sk Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. LJ EE: 
w Ryńsku o godz. 9,30 przed poł. ps Dnia 15. 6, 31 r. o godz, 1,30 po poł. Ea] OÔ <° 
sprzedawać będzie w Golubiu eier Mile- a 
5, Przy oberży Dnia 17. 6. 1931 r czarnią p. Czarnobrody Egzekutor Wy- © a 
w Gcohialiech o g. 10,15 a ed d 5 warchlaków. działu Powiatowego w Wąbrzeźnie w dro- 5 
PP P> dze przetar$u przymusowego najwięcej da- 5 
jącemu za gotówkę: z 
6. Na rynku Dnia 17. 6, 1931 r. A 1 maszynę do pisania marki „Reming- 
w Kowalewie o godz. 11 przed poł. 1 biurko ciemne. ton“ i 1 biurko. _ 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie, BEE 9 zę z 
m * = 
7. Na rynku Dnia 17. 6. 1931 r Dnia 17. 6. 31 odz. 12,30 SES 3% 
£ ' . 1 bi i r.o$ s po poł, a w3 o 
w Kowalewie o g. 11,15 przed poł. ca sprzedawać będzie w Płużnicy u p, Stani- 2 La. > O 
sława Boruczyńskiego Egzekutor Wydzia-| pg . e 3 z 
: łu Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze BE 
8. Na rynku Dnia 17. 6. 1931 r. 2 fotele. przetargu przymusowego najwięcej dają- = RE 3 
w Kowalewie o g. 11,30 przed poł. cemu za gotówkę: e oS E 8 
1 krowę czarno-białą. | y5 5 $ ej 
żyłek pa 5 1931 = 1 bufet, 2 fotele, 1 stół, Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. = aoM A F 
w Kowalewie o godz, 12,30 po poł. 1 biurko, Li t j za ZE Bosko 
cytacja przymuso REZ 
Przewodnicz c W d $ ł P 1 3 12 dd. e osp ieiz = > SEE Ei Ẹ 
ą y y Zladu owiatowego. dawać będę najwięcej dającemu Sy go g EA $ CI 
R UN k a. 
z z tówkę w Konstancjewie: BE 
Państw. Gimnazjum Human. w Wąbrzeźnie. | ";34,;' podwośie KAR EAE 
na rok akalar 1921/3 odbędą się do wszystkich p ka pałę > WIĘ zła Alo: 1. piónta Tefloktantów na miejscu- prze- = 7 ; AE 
mz Y dniach od czwartku, dnia 25 czerwca b. r Przy egzaminie wstępnym do klasy I-szej po- chowania, t. j. przed Nadleśnictwem. mj 5s 38 
o soboty, dnia a az: = godziny 8-mej winien uczeń wykszać następujące wiadomości: (7) Litwin, kom. sąd, w Golubiu. "IEF 5 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do d a) Z religii: znajomość pacierza, zasadniczych PIES) a 
22. 6. 1931 © artie OŁ Barr poe E prawd wiary i najważniejszych faktów z Sta- Licytacja przymusowa = AS = 
Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) metrykę uro- rego i Nowego Testamentu. S -* 5 
dzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepienia o- b) Z języka ojczystego: płynne, wyraźne i z zro- Dnia 12 czerwca br, o „godzinie 1230) ga 7 Ri 
spy, 3) świadectwo odejścia ze szkoły, do której zumieniem rzeczy, czytanie oraz opowiadanie tre- sprzedawać będę najwięcej dającemu za| 8 9S DR š 
uczeń poprzednio uczęszczał, w razie ukończenia Ści wyznaczonego ustępu, który nie przekracza za- | gotówkę u p. Józefa i Łucji Chełchowskich = sE 
1i-go roku życia świadectwo urzędu parafjalnego Kresu wymagań, stawianych w trzech najniższych w Kołacie: E O A 3 
z przyjęcia do komunji św. Jeżeli uczeń pobierał klasach szkoły powszechnej; napisanie dyktanda jA e SD sj £ 
naukę prywatnie, powinien przedstawić poświad- lub lekkiego wypracowania z zakresu pojęć i słów, 1 bufet i umywalkę z lustrem. BET os g 
czenie dotychczasowej nauki, oraz w razie prze- znanych uczniowi bez. rażących błędów- ortografi- 6j Litwin, kom. sad. w Golubiu. * a 7 > F 
kracronie 14-go roku „życia. świadectwo moralno- sect a pwelieoazm najważniejszych znaków Z ZÓWAL zda az dad M = S'S S E 
ści, wydane przez swój urząd parafjalny lub gmin. pisarskich; rozpoznanie części mowy, mianowicie: 5 o 
ny, rzeczownika, przymiotnika, czasownika i przysłów- Licytacja przymusowa 8 s E 
Do klasy 1-szej przyjmuje się młodzież w wie- ka, oraz najważniejszych części zdania (orzeczenie, Dni b dda, 1 | EES S g 
ku od 9 i pół do 12 lat, do klas następnych odpo- Podmiot), rozróżnianie liczby pojedyńczej i mno- sia 10 czerwca br, o godz. 10.15 sprze-| «mm SSM % S 
wiednio starszą. Do klasy 4-tej mogą się zgłaszać śiej, odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje dawać będę najwięcej dającemu za go- [L) Su E 
absolwenci 7-mej klasy szkoły powszechnej, rzeczowników; stopniowanie przymiotników; głów-|tówkę u p. Maksmiljana Wilmowicza w| €8 os g IA g 
W razie niepomyślnego wyniku egzaminu wol- ne formy czasownika w trybie orzekającym. Lisewie ZAC E 
no go pówtórzyć dopiero po roku i to do tej sa- c) Z rachunków: pisanie liczb do 2000, bie- Bać A S = 
mej klasy. Nadużycia w tym względzie mogą po- głość w czterech działaniach liczbami całkowitemi, 1 kanapę zielony plusz, 1 umywalkę z) © Ô Sya m al 
ciągnąć za sobą daleko idące następstwa. dzielenie dzielnikiem jedno- i dwucyfrowym; zna- | 5 sg ograj s "p 
lustrem i 2 nocne stoliki, sa .$3 -1 


Taksa za egzamin wstępny do klasy pierwszej 
lub wyższej wynosi 10 zł, Taksa egzaminacyjna pła- 


pz 
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RZE ECU ZEEE] DACH TAGA 


Ory ginalne części zamienne do maszyn 
Żniwnych i rolniczych poleca po cenach 
najkorzystniejszych 


FRANCISZEK KWAŚNY 


Wąbrzeźno, Poniatowskiego 5. 


jomość małej tabliczki mnożenia, oraz najważniej- 
szych miar i wag. 


Dnia 18, 6. 1931 r. o godz. 1,30 po poł. |z—4 
sprzedawać będzie we Wroniu Egzekutor|lsjcytacja przymusowa 
Powiatowy w Wąbrzeźnie w drodze prze- Dnia 10 czerwca Bo: godz. 13 aprzo- 1-2 pokoje 
ae PrI najwięcej dającemu dawać będę najwięcej dającemu za go- 

Fit i» Ślakó tówkę u p. Jana Majewskiego w Lisewie z kuchnią 

rów i 9 warc w, i i 
i 3 iu d ; Okolica obojętna.Zgł. 
Zbiórka licytantów w maj. Wronie. ea a ri ie y tia do „Gł, W.“ podJ.G. 
Wydział Powis w Wabrzeźnie. i p m zr 
> wy w > aorzeżnie. |) Litwin, komornik sądowy w Golubiu. | KKKKKENNENNNNENA 

Dnia 18, 6. 31 r. o godz. 9,30 przed poł. 080606 
sprzedawać będzie o dode 93 (Rozgarcie) W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 2 po 
Egzekutor Powiatowy w Wąbrzeźnie w „kir si SEYNORIA. przędziectkwi- gon: Ogłaszajcie A 


drodze przetargu przymusowego najwię- ý 
polowanie "'""* 


cej dającemu za gotówkę: 
66 
Zbiórka licytantów u Fiałkowskiego w |na przeciąg 6 lat. Obszar 756 hektarów. Wąbrzeskim 


1 maciorę, 2 warchlaki i 1 cielaka. 
Ra piła tiea i. Mim. OOGO 


Wydział Ainet w Wąbrzeźnie. 


pasaz pika w FBI AZ A PR A RA, FA 


(7) Litwin, komornik sądowy w Golubiu. 


Poszukuję od zaraz 


Uwaga! Ceny normalne. Uwaga! Ceny normalne. 


REKORDOWY PROGRAM 


Dziś w poniedziałek, dnia 8 bm. o godz. 8,45 — zabłyśnie na naszym ekranie wielki film polarny pod tytułem: 


„30 stopni poniżej zera" 


S 


z i nieedwołalnie poraz ostatni 


„Na zachodzie bez zmian” 


Następny program to czołowy film produkcji Polskiej, w której występuje niezrównany MOCNY CZŁOWIE K 


